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FLin podróży cesarsa .
W i e d e ń ,  24 lipea. Podług dotychczasowych 

dyspozycyi. cesarz pozostanie aż do końca sierpnia 
w Iselilu. Następnie ndąie się monarcha do Wiednia, 
gdzie zabawi do 7-go września, w klórym to dniii 
wyjadzie cesarz do J a s ia  na n ru e w ry ,  na których 
zabawi do 16-go września. Z manewrów wróci ce­
sarz  do W ieduia.

Sejm  Igtryjski.
C a p o  d ’I a t r i a ,  24 lipea. Otwarto wczoraj 

Sejm is liy jsk i.  Po przemówieniami przewodniczącego 
i reprezentanta. rz;plu, posiedzenie zamknięto. Sło­
weńscy posłowie me zjawili się. Następne posie­
dzenie dziś.

H r  Cr G ł u c h o w s k i  w e  F r a ń e y i .
F a r y ż ,  24 lipea. Hr. Goimdiowski zabawi 

w  kąpielach Vittel, przez dwa tygodnie t. j. do 9 
sierpnia, skąd wróci do Wied ni i.

Mi H u prosi syn a  o dynaisyę.
B e l g r a d .  24 lipea. Na wiadomość o zaręczy­

nach kró la  serbskiego Aleksandra, k tóra  doręczoną 
została  Milanowi oncgdaj wieczorem w Karlsbadzie, 
zatelegrafował 011 do ministra wojny z żądaniem, 
aby ten  wręczył Aleksandrowi prośbę o uwolnienie 
Milana z naczelnego dowództwa armii serbskiej. 
Telegram nie zawiera! żadnych dalszych wyłuszczeń, 
gdyż je s t  to podług serbskiego regulaminu wojsko­
wego nuefto z welonem.

B e l g r a d  24 lipea. Słychać, żo król A leksan­
der przyjął dymisyę Milana ze stanowiska naczel­
nego komendanta armii.

Zm iana rządu serbskiego,
B e l g r a d ,  24 linca. Król A leksander przyjął 

od wczoraj, oprócz prezesa skupczyny i p rezesa Ra­
dy państwowej, także  cały szereg wybitnych dygni­
tarzy  państwowych i wojskowych. Między osobisto* 
oclami, powoianemi do króla, znajdują się same nie 
należące do żadnego stronnictwa ; na tej podstawie 
przypuszczają, że nowy gabinet nie będzie partyjnym. 
Także sekre tarz  kancelaryi gabinetowej prosił o d y ­
misyę.

B u d a p e s z t ,  24 lipea. Podług doniesień 7. Bel­
gradu, dymisya gabinetu została uchwaloną w sobotę 
popołudniu, po 4-god dartej radzie gabinetowej. P re ­
zydent, ministrów dr. G i e o r  g i e w i c, który bawi za 
granicą, został o tern postanowieniu rady gabineto­
wej zawiadomiony telegraficznie i odpowiedział na­
tychmiast, ze przyłącza się do tej uchwały i również 
wmosi dymisyę. Król A leksander wahał się przyjąć 
dymisyę gabinetu i wyrazi! życzenie, aby gabinet ją  
cofnął. Ministrowie jednak  po powtórnej naradzie 0 - 
świadczyli jednogłośnie, że muszą obstawać przy 
iwem żądaniu.

W i e d e ń ,  24 lipea. J a k  słychać, kró! A leksan­
der polecił wczoraj prezydentowi Rady państwa, 
Friciszowi., utworzenie nowego gabinetu. Ten j e ­
dnak, wobec dymisyi Milana, oświadczy], iż zadaniu 
temu nie może zadość uczynić.

Król zwrócił się jeszcze do kilku wyższych 
generałów1 z prośbą utworzenia nowego rządu, ale i 
:i odinów iii, wobec dymisyi Milana.

Z akochany król-syn i rozgn iew any ex-kvól 
ojciec.

W i e d e ń ,  24 lipea. TP. A ll j .  Z tg . ogłasza 
krótki interyiew jednego ze swoich współpracowni­
ków z królem Milanem, bawiącym obecnie we Wie­
dniu incognito, jako  lir. Takova. Król Milan w roz- 
mowie tej oświadczył, iż bardzo boleśnie został do­
tknięty  wiadomością o zaręczynach króla A leksandra 
z Dragą Maszina. Król Milan potwierdził, iż natych­
m iast po otrzyiuan.u tej wiadomości, podał się do 
dymisj i.

Co do dalszych konsekwencyj postanowienia 
króla, zachował Milan wielką rezerwę.

Ex-ki'ół powiedział dalej, iż onegdaj o 8 
wieczorem otrzymał depeszę, w której go król-syn 
zawiadamia o swych zaręczynach. Zdziwiło go to nie 
mało. O miłości króla Aleksandra do Dragi Maszina 
.wiedziało już dawno całe otoczenie króla  A leksan­
dra  i jego  rodzina, me wierzono mimo to jednak, 
abv król miał zamia" ią poślubić.

Co się tyczy terminu ślubu —  dotychczas j e ­
szcze nic nie wiadomo.

Król Milan w dziesięć minut po otrzymaniu 
depeszy od syna, wysiał telegram, w którym podał 
się do dymisyi, jako  generalissim us armii serbskiej. 
Następnie, wysłał Milan drugą depeszę, w której 
wyraził królowi Aleksandrowi swe najwyższe ubole­
wanie, z powodu jego kroku. W tutejszych kolach 
dyplomatycznych także bardzo nieprzychylnie przy­
jęto tę  w.adomość, głownie d la tego ,  iż .z powodu' 
zaręczyn króla A leksandra przyjść może w Serbii 
do poważnych zawikłań politycznej natury.

Król Milan ma wkrótce już powrócić do Bel­
g rad u ;  dotychczas jednak  o tem  nic pewnego nie 
wiadomo.

W edle opowiadań pewnego mieszkającego tu 
wybitnego Serba, k tóry zna osobiście narzeczoną 
króla  Aleksau lra, — pani D raga  ma być urodziwą, 
ale i bardzo pełnoletnią, gdyż Uczy 36, a  ja k  n ie­
dyskretni mówią, nawet 39 wdosen. T a  Balzakowska 
piękność je s t  brunetką, średniego wzrostu. J e j  mąż 
był inżynierem państwowym. Z pierwszego mał­
żeństwa ma syna, który liczy już 10 albo 12 lat. — 
Pani Draga ma by ć osobą bardzo wykształconą i przy­
miotami swego u i t j  słu potrafił;1. zjednać sobie serce 
królewskie jeszcze wtedy, kiedy była damą dworu 
królowej Natalii.

B u d a p e s z t ,  24 lipea. P. Llotjd  donosi z Bel­
gradu, iż król Aleksander, dowiedziawszy się jak nie­
przychylnie przyjęto jego zamiary matrymonialne, 
oświadczył, iż o s t a t e c z n i e  w o l i  z ł o ż y ć  k o r o -  
n ę, niż wyrzec s :ę małżeństwa z Maszinową, k tó rą  
pokochał i musi ją poślubić.

W Belgradzie wiadomość o zaręczynach króla 
Aleksandra, wywarła bardzo niekorzystne wrażenie.

J a k o  dowód usposobienia ludności wobec za­
miaru króla, podnoszą charakterystyczny fakt, iż 
oncgdaj nikt nie uznał za stosowno udekorować do­
mu, ani też nie było zwykłej w takich wypadkach 
iluminaeyi miasta.

B elgrad , 24 upca. Król A leksander odwie­
dził wczoraj w po ludnie swą n a rz e c zo n ą ; przed 
bram ą jej mieszkania, ustawiono podwójną s t ra ż  ho­
norową. U sobotę wieczór odbył się w pałacu kró­
lewskim ibiad galowy, w którym wzięli udział także 
p rezydent skupczyny i wielu pcslów i dygnitarzy.

B elgrad , 24 lipea. Król odwiedził wczoraj 
wieczorom swoją narzeczoną, z k tó rą  spożył obiad. 
R ada  miasta urządziła  wczoraj korowód z poeliod- 
lńumi na cześć króla.

SSról bez św 5+,y.
B e l g r a d ,  24 linca. Królu Aleksandra opuszcza 

jego najbliższe otoczenie. Do dymisyi podali się 
a d ju ta n d  przyboczni i lekarz nadworny.

N ow y rząd serbski.
B elgrad  24 lipea. Prezydent sądu apelacyj­

nego, L a z a r  J  o w a 11 o w i t s c h , zgodził się id worzyć 
nowy gabinet.

Czesi w  Paryżu.
F aryż, 21 lipea. Dcputacya paryskiej Rady 

miejskiej z burmistrzem S r b e m  na czele, złożyła, 
wczoraj wizytę redakcyi antysemickiej Libro 'Parole, 
przyczem przyszło do wymiany „życzliwych zdań" 
między deputaeyą a  Dnmionteni.

Dcputacya zapewniła Drumonta o sympuiyi 
Czechów dl a jego  idei i zapewniła go, iż może li­
czyć na poparcie ze strony- Czechów.

D alsze pom nożenie fiety  niem ieckiej.
Kolonia, 24 lipea. Kólnische Ztg, zamieszcza 

artykuł, widocznie inspirowany, w którym pow odzia­
ne jes t ,  iż rząd  niemiecki w najbliższym czasie 
przedłoży Reichstagou i drlszo  przedłożenia flotowe, 
a  mianowicie co do wybudowania tych okrętów 
wojennych, które zostały z ostatniego przeulożenia 
wykiuśloae.

W o j n a  z Chinami.
Cenua, 24 lipea. Przeznaczony dla Chin nie­

miecki korpus ekspedycyjny przybył tu  wczoraj rano. 
Powitali go generał i ofleerowie tu tejszego garnizo­
nu. Dziś w południe udadzą się żołnierze niemieccy 
w dalszą drogę na okręcie „ P ru sy “.

P e t e r s b u r g ,  24 lipea. W  przeciwieństwie do 
doniesień pism, zawiadamia główny zarząd poczt i 
telegrafów, że połączenie telegraficzne Blago wic- 
szezeńska z Petersburgiem  nie je s t  p rz e rw a n e ;

Za 1 wiersz  petitowy albo .jego m iej­
sce  20 h., nadesłane wiersz gar­
mondem 80 li., mało ogłoszenia za 

wyraz 6 li,, najmniej 60 łi.
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przerwano są  natomiast połączenia telegraficzne portu 
A rthur z innymi portami azyatyekimi, a depesze 
bywają przewożone przez okręty do Czifu.

Londyn, 2 i  lipea. Tim es donosi z Szangaju 
21 b 111. Urzędnicy chińscy opow iadają , że po przy­
byciu odpowiedz1 telegraficznej od cesarza  .japoń­
skiego, zwróciła się cesarzowa wdowa za pośredni­
ctwem wicekróla Lin - Kun - Yia do kiiku mocarstw’ 
w sprawne porlraktacyi, celem przywrócenia norm al­
nych stosunków w Chinach.

B e r l i n ,  24 lipea. Oslasiatischs Corr., pól■ 14- 
eyalny organ tu tejszego posła, chińskiego, d.oiadza 
■rządowi chińskiemu, azcb.y się postarał o uśmierza­
nie gniewu cesarza W ilhelma i aby- jego wybrał na 
s ę d z j e g o r o z j e m c z e g o  w obecnej sytuacyi.

Dalej donosi to pismo, iż Europejczycy w P e ­
kinie prawdopodobnie jeszcze żyją i pozostają w  r ę ­
kach władz chińskich, inko zakładnicy, aż do chwiii 
ukończenia rokowań z Europą.

Londyn, 24 lipea. Agencya telegraficzna 
Latfan podaje szczegóły, ujemnie świadczące o cywi­
l izac ji  europejskich ćolifierzy. I  ak t  zdarzyć się miał 
po zajęciu Tientsinu przez sprzymierzono wojska. 
Oto, gdy się Chińczycy zaczęli cofać, nastąpił — 
według depeszy agencyi —  formalny rabunek ze 
strony’ europejskich żołnierzy, którzy wszystko splą­
drowali w domach chińskich, między inaemi wielkie 
iiości srebra, złota, oraz Inny cli przedmiotów warto­
ściowych.

Także i żołnierze angielscy zachowywać się 
mieli bardzo brutalnie i brali udział w rabunkach.

Berlin, 24 lipea. Local Aneeiger  douosi z P e ­
tersburga , iż szef eskadry  morza Spokojnego, Hilde- 
brand i kapitan  pierwszej klasy Dobrowolski, po­
ciągnięci zostali do odpowiedzialności za  swe postę ­
powanie w czasie bombaidacyi Tuku.

Sądzą jednak, że je s t  to tylko prosta  for­
malność. f

Londyn, 24 lipea. W Izbie gmin oświadcza 
Brodiick, żo gubernator Szantungu na zapytanie 
konsula angielskiego odpowiedział, ze z kilku stron 
otrzymał wiarygodne doniesienia, iż posłom i innym 
enlłaiziemfioih w Pekinie nic złego się nie stało. 
Gubernator nic wie dlaczego noścl angielski MaciK- 
11.ihl nie deje o ssbie żadnych wiadomości. Brodrick 
dodnl, że rząd  angielski nie może dać w i Ary dekre­
tom cesarza, lub też rząd  1 oiiifiSkie&o, póki me będą 
one potwierdzone przez angielskiego posła.

B ruksela. 24 lipea. Minister spraw zt gran i­
cznych zażądał od posła chińskiego, aby posłowie 
w Pekinie mogli -się bezpośrednio znieść ze swymi 
rządami.

W ojna A nglii z  Tra:isvaalem .
Lendy!!, 24 lipea. Do „Biura R eu tera11 dono­

szą z Botlehen (wT południowej Afryce) dnia 22 bm. 
Oddział rekognosCyjny wra: z ba ton  ą artyleryi, n a ­
potkał wczoraj na zachód od Betiohen na silną po - 
zycyę nieprzyjaciół. Anglicy, nie będąc dość liczni, 
ażeby wyprzeć Boerów ze wzgórz, obsadzili jeden 
pagórek, atoli ze zmierzchem byli zmuszeni do od­
wiertu. Anglicy stracili 1 oficera i 9 żołnierzy.

Broadwod donosi z Kroustadu drogą na Ho- 
n ingspruit: Ścigałem Do W eta  od dnia 16 b. m. 
Dnia 19 wszczęła się pod Palmietfontein gwałtowna 
walka, zmrok przeszkodzi1 ściganiu nieprzyjaciela. 
Straciłi.-ńu.y ó poległych, 16 rannych.

Kolly-Kciniy telegrafuje 22  bm. z Bloemfon- 
t e in : Kolej na północ od Hnnmgspruit została o s ta ­
tniej nocy przerwana. Pociąg, wiozący 100 górali 
szkockich, dostał się w ręce niepizyjariul. D ruga 
depesza K eily4um ny’ego donosi, że silny oddział 
boerski nadciąga z Honingspruit i że wszelkie po­
łączenie z P re to ryą  przerwane.

Jaw orsk i senatorem ?
W iedeń, 24 Lipca. Obzor donosi, iż J a w o r ­

s k i  ma być wkrótce powołany do Izby Panów. J e s t  
to p ium  desiderium  Czechów, którzy chcieliby w ten 
sj o ób pozbyć się niemiłego im posła i regimeutar/.a 
„Kola polskiego11.

Z chwili.
Frajda, 24 lipea. Pisma ezeskio donoszą, iż 

Korber, gdyby me mógł uzyskać porozumienia z Cze­
chami w sprawie ustawy językowej, poczyni Czechom 
wielkie ustępstwa na polu szkolnictwa. Chodzi tu  
głównie o uniwersytet czeski na Morawach

s

Złożenie mandatów.
Saaz, 24 lipea. W szyscy radni (niem. naro­

dowcy) i ich zastępcy złozyli mandaty.
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CdS(Li*z W ilhelm  ni3 pojedsie do W iednia.
Berlin, 24 lipca. Austro-węgierski ambasador 

oti zymał zaproszenie na galowy obiad do essarza  
w dniu urodzin cesarza Franciszka Józefa w dniu 18 
sierpnia. Stąd wnoszą ostatecznie, że Wilhelm TT. nie 
pojedzie do Wiednia.

R osy a  zbroi się.
W arszaw a, 24 lipca. Dwie brygady s t rze l­

ców (8 pułku) oraz 2 iyw izye  artyleryi zmobilizo­
wano. Odjeżdżają, one do Clnn.

O d e  m a ,  24 lipca. Zastanowiono żeglugę 
ochotniczej floty handlowej, k tóra  ofiarowała swe 
usługi ministrowi wojny.

A n a r c h i s t a ?
Stokerau, 24 lipca. Wczoraj o 11 godzinie 

wieczorem, jeden z przechodniów zabił pchnięciom 
noża 12-letnią dziewczyno. Aresztowany oświadczył, 
iż jes t  a n a r c h i s t ą .  Morderstwo to wykonał dla­
tego, iż nie zgadza się z obecnym ust; ojem społe­
cznym. a nie mając pracy, chciał w ten sposób za­
pewnić. sobie „dożywotnie utrzymanie".

H oruerstw o.
Zagrzeb, 24  lipca. Spensyonowany profesor, 

F  r u  g o  v e c s  k i, człowiek ocień '. iły, został tu za ­
mordowany przez ««voją gospodynie, nazwiski mi Hu- 
berger, uwmna uderzeniami siekierą, wy mim sony nu 
w głowę. Morderczynię uwięziono.

W ypraw a biegunow a.
Tromsoe, (wyspa i miasto na północno-zacho­

dnim wybrzeżu Norwegii) 24 lipca. W ypraw a biegu­
nowa, barona Tolla, wczoraj rano s iad  ras/. '  fa 
w drogę.

M orderstwo seksualne.
Vóiećteń, 24 lipca. Z Mannesdorfu donoszą, 

że popelnii no tam  ohydny mmd sciksualny na, 84 
letniej właścicielce gospody, Al jjzie Schuh. M wder- 
ca uciekł.

W yp ad ek  w  sizybach.
M. Ostrawa, 24 lipca. W jednym z szybów 

w Polskiej Ostrawie zdarzył się wypadek przy t. z. 
zjeździe robotników do kopalu. Z 9 górników, trzech 
je s t  ciężko pokaleczonych, jednemu amputowano nogę.

U suw anie się ziem i w  tunelu.
E i s e n e r z ,  24 lipca. (W Styrwi). W tunelu 

pomiędzy E rzberg  a Schb-hturniberg zdarzyło się u su­
nięcie ziemi. Wielu robotników zasypanych. Dotych­
czas  wydobyto 9 żywych, z których jeden je s t  je­
dnak w stanie bardzo groźnym.

Stan powietrza,.
W iedeń, 24 lipca.. Adryatyk lekko wzlmrzon . 

Na następne dni zapowiada stayyu m eteorologiczna: 
jpogodnie miernie, ciepło i pochmurno, e./asem opady. 
IZ obszarów kolei państwowych donoszą: Przemyśl 
I2P2 pogodnie, Skole 22'1 pogodnie, Tarnów 21'— 
[spokojnie, pochmurno, Czorniowce 28 2 pogodnie.

Briix. 24 lipca. Na lace, w pobliżu kościoła 
św. Windawa, powstał wczoraj popołudniu, po na- 
lwalnym deszczu dnia. poprzedniego, otwór w ziemi 
)ó 2 metr. średnicy i 2 metr. głębokości. Utworzył 
jsię on wskutek osunięcia się rozwal isk pewnej pi­
wnicy, która  w latach ośmdziosi itycii w tem miejscu 
została zasypana. Wedie badań komisyi, wy padek ten 
je s t  bez znaczenia.

{O ryginalne sprawozdanie ,.Słowa polshC)

K raków, 23 lipca.

Posiedzen ie w  spraw ie w ychow ania  
fizycznego.

Sala  „Sokoła” odświętnie przybrana, zapełnia 
się. Na twarzach wszystkich oczekiwanie, nastrój 
każe domyślać się jakiegoś kongresu, a nie zwykłe­
go posiedzenia sekcyjnego. Uczestnicy zjazdu mimo 
równoczesnej wycieczki na Pielony, licznie stawali 
się, dopisała zwłaszcza pleć piękna.

Na trybunie ukazuje się prof. J o r d a n .  Ten 
pierwszy sprawca odrodzenia ur naszem wychowa­
niu ciolesnoni, drży dziś z radości i wzruszenia, bo 
myśl jego prowadza dalej młodsza generacya leka­
rzy. W pełiiem zapała przemówieniu, wzywa do pie­
czy nad oiclesnem wychowaniem dziatwy, jako nad 
podwaliną siły duchowej narodu. Dziękuje iuicyato- 
rowi posiedzenia, dr. Eug. Piaseckiemu, oraz preze­
sowi Turskiemu za trudy przygotowawcze. Na prze­
wodniczącego uprasza  p. radcę Merunowieza, na za­
stępcę p. Turskiego. Sekretarze dr. Piasecki, dr. Ty- 
szciki.

Inż. T  u f  s k i maluje działalność sokolstwa do­
tychczasową i wyraża ze strony tow. sokolich życze­
nie, aby uczeni wskazali drogę odpowiednią wśród 
labiryntu różnych nowych kierunków i prądów w wy­
chowaniu hzycznem. Podnosi żądanie stworzenia na­
rodowego systemu gimnastyki, odpowiadającego od- 
m ębnym potrzebom naszym,

Radca M e r  u n o w i c z zwrócił się do pań obe­
cnych z wezwaniom zwrócenia bacznej uwagi na dziel­
ność fizyczną młodych generacyj.

Nastąpił re fe ra t  prof. C y b u l s k i e g o :  „Obe­
cny etan nauld o wychowam i fizycznem”. Prelegent, 
jako badacz objawów życia ludzkiego, wskazuje, jak  
wiele jeszcze je s t  do zrobienia na polu teoryi wy­
chowania fizycznego.

Mimo jednak  tak licznych braków, które  winny 
nas zachęcić do tein skuteczniejszej pracy, wydaje 
się pewnem, że ruch je s t  niezbędnym dla u trzym a­
nia zdrowia. Dalej spotykamy się z koniecznością 
wyuczania się różnych form ruchu, jakie  nam mogą 
być przydatne w życiu, aby .Kich zależał od wolj, 
cmło od ducha. Jesc  więc potrzebne wychów unie fi­
zyczne. J a k ą  ma ono postać przybrać?  Prelegent 
Sądzi, że gim nastyka wiuaa tu być równorzędną 
z zabawami ruchowomi. UunirhStyka daje nam mo­
żność rozkazywania swym mięśniem dowoli, gry zaś 
dają  umiejętność błyskawicznego przystosowywania 
się do zmiennych warunków zewnętiznyeh, a więc 
bystrość umysłu.

T aką  też postać powinno przyjąć wychowanie 
fizyczne u m s ,  pomne jednak ciągło na to, żo ru­
chy tem lepiej są wykonywane, im większą ochotę 
w nie wklada. dziecko. Stąd konieczne żądanie uprzy­
jemnienia ćwiuzeń cielesnych.

D ra Tyszeekiego „S ta tystyka  wychowania fizy­
cznego w Galicyi” dala nam na wstępie piękny szkic 
historyczny, w którym prelegent podniósł zasług, 
konwiktu Pijarów' kolo rozwoju cielesnego młodzi, 
oraz piękny pogląd komisyi edukacyjnej na stronę 
fizyczną wychowania. Z noc szych dziejów, przeszedł 
autor rozwój sokolstwa rv Galicyi, a d Je j  obszernie 
zastanowił się nad stanom usiiowań naszego szkol­
nictwa na polu ćwiczeń cielesnych.

Więcej, niż skromne, bo nawet śmiesznie małe 
postępy na tem polu wykazał prelegent dowodnie 
liczbami. T a  pierwsza próba zestawienia cyfrowego 
naszej pracy na polu tein tak  zaniedbauem, powinna 
być zachętą  do częstych, bo stałych bud)u,  przez 
które  widzielibyśmy, gdzie jesteśmy i łatwiej znaleźli­
byśmy drogę ku lepszej przyszłości.

R eform a w ychow ania  cielesnego.
Ze względu na doniosłość społeczną spi rwy, 

podaję poniżcj w streszczeniu my śli, k tó re  podnio­
słem w referacie; ..Postulaty wychowaniu tmmznego 
w Galicyi”, na. posiedzeniu sekeyi wychowania fizy­
cznego.

Zdała  od teoryj a tombardziei hipotez, możemy 
npier j ą c  się na. samych pewnych, faktach naukowych, 
sformułować t i k  c e l  wychowania, fizycznego, jak  
ś r o d k i ,  do niogo wiodące, daleko jaśniej i pewniej, 
niż to stać się może w pedagogii umysłu.

J a k  ten cal wygląda w naszej urzędowej peda­
gogii ? J e s t  011 sformułowany n. p. w planach nauki 
gimnastyki dla szkół ludowych w porządku takim ■ 
1) wzmożenie siiy mięśniowej, 2) zręczność, 8.) uro­
bienie charakteru , 4) zdrowie. Porządek ten nie jest 
prz padkowym. W calem wychów atiiu łizycznom szkół 
naszych, w istocie a tle tyka  i akrobatyka. są na pierw­
szym planie, łiygiona zaś i pedagogia schodzą na 
piau drugi.

Jeżeli tedy mamy zdziałać coś dobrego dla re ­
formy wychowania, przodewszystkieni trzeba ten po- 
1 / pdok z u p e ł n i e  o d  w r  ó c i ć. Cel zdi owotuy po­
winien panować nad wychowaniem fizyczmim, po 
nim idzie troska  o dzielne charaktery , a dalej do­
piero siła i zręczność.

Dlaczego ? Oto podobnie, jak  nierozumnie by­
łoby defilować przed nieprzyjacielem, jak  śmiesznym 
byłby lekarz, zważający wobec zagrażającej śmierci 
na estetykę przy operacyi, tak  i my wobec s tra szne­
go wroga, jak im  je s t  g r u ź l i c a ,  nie mamy czasu 
bawić się wyrabianiem zalet, estetycznych. Nie mię­
śnie dadzą nam odporność przeciw niewidzialnym 
żyjątkom ; trzeba, nam p 1 u c obszernych i sprę­
żystych i s e r c  silnych '

Co mogą tu  zdziałać ćwiczenia ciała? Bardzo 
wiele. Oto ruch wzmaga sprawę odżywiania i przy­
swajania, pobudzając krążenie krwi. Zarazem drażni 
on serce i płuca przez wzmożoną czynność do wzro 
stu, a catemu orga ni zmówi daje dobrodziejstwo obfi­
tego nasycania się ticnem.

D r. E ugen iusz DiaSecLi.
** *

K r a k ó w ,  24 lipca. ( Tcl.). W czoraj rano od­
było się w auli Collegium n o m m  wspólne posiedze­
nie wszystkich sekcyj w sprawie walki przeciw 
gruźlicy. Zebranie zagaił prof. dr. Cybulski, który 
zaznaczył, że myśl akcyi przeciw gruźlicy powstała 
u nas w Zakopanem ; akcyę tę poprzeć ma te iaz  
zjazd, k tóry  odniost się w tym celu do władz k ra ­
jowych. Ministerstwo spraw  wewnętrznych i namie­
stnictwo wysiały też protomedyka, radcę dr. Mern- 
now icza; Wydział krajowy wysiał jako  swego rep re ­
zen tan ta  dr. Jaklińskiego, R ada  miejska lwowska 
p f .f .  Rydygiera i dr. Pawlikowskiego, krakowską 
Radę miejską reprezentuje  prezydent Fricdlein, 
nadto wysiały reprezentantów wydziały powiatowe 
przemyski i gorlicki.

Z kolei wybrano prezesami wczorajszego posie­
dzenia dr. Sokołowskiego i dr. Merunowieza, wicc- 
orezesami Bielińskiego z W arszaw y i Karwowskiego 
z P oznam a; sekre tarzam i doktorów: Janiszewskiego 
i Dłuskiego.

Po podziękowaniu prezydyum za  wypór, roz­

poczęła się ożywiona dyskusya w sprawie gruźlicy. 
Najpierw przemawiał dr. Sokołowski, następnie za­
bierali głos doktorowie: Gkiziiiski i Staehicwicz ze 
Lwowa.

Następnie przedłożył protoinedyk dr- Mero.,no 
wicz daty s ta tystyczne co do gruźlicy w Galicyi, a 
w szczególności w Krakowie i we Lwowie.

Statystykę  o gruźlicy' w Poznaniu przedłożył 
dr. Karwowski z Poznania, a dr. Poilak z Wursza- 
takąż  s ta tystykę  dla W arszawy.

Do daisiejssego  numeru dołączamy: 11 ar­
kusz „Dziadunio” (z duńskiego) przoz Jo u Asa Lie.

D ziś w  lea tr se : „Sposób na m ężów ” , fdyulw 
operetka z balotem w 4 aktach Wiktora Rogera.

Tem peratura. Dziś rauo o godzinie szóstej 
było -)- I IP  R.  ̂ ;

M ianow ania i przeniesienia. Prezydent mi­
nistrów jako  kierownik m inisterstwa spraw  w ewnę­
trznych przeniósł s tarostę Ludwika Bernaclnego z K a­
mionki strumilowej do Buozacza, przeznaczył starostę , 
Karola Lidia do służby przy namiestnictwie i pornezyl 
sekratorzowi imane stnictwa Mieczysławowi Strzelbiekio- 
niu kierownictwo sta ros tw a w 'Kamionce s t rum ilow e j; 
dalej zamianował komisarza powiatowego W ładysława 
Krynickiego w Gorlicach i komisarza powiatowego J u ­
liusza Bonnrskiego w Grybowie, starszymi komisarzami 
powiatowymi.

D yrekeya poczt i telegrafów dla Galicyi przenio­
sła asystenta pocztowego Medarda Lisa ze Lwowa do 
Sanoka.

Scho&nica. Dyrekcya Kasy oszczędności, ze­
zwoliła ua przedłużenie terminu ostatecznego kupna 
kopalń sehodiiiokicli do końca listopada b. r. za wzmo­
cnieniem kwotą 25 0 .OUO kor. złożonego dotychczas za- 
dajku 7 00 .000  kor.

W sprawie tej bawi we Lwowie jako  rep rezen­
tant kapitalistów francuskich p. Xavier de Pavin de 
Lafarge.

W yd zia ł ,.Echa“ zaprasza  członków do li­
cznego udziału w pogrzebie śp. Bronisława Switalskie- 
go nieodżałowanego kolegi i b.wiceprezesa „ E c h a ” . P o ­
grzeb odbędzie się dzG o godz. 5 popołudniu z domu 
przy ul. Gródeckiej L 16.

K raków  a  Lw ów. Zdawien daw na, odznacza 
się Lwów dziwną nieporadnością w urządzaniu, wsze­
lakich przyjęć, jubileuszów, zjazdów itd. Mało kto 
n nas myśli o tem, żeby miasto przez zotkuięcie się 
ludzi z różnych stron Polski i zagranicy ożywić, w y­
wołać w niem ruch nietylko m m  słowy ale i handlowy, 
który w tak znaczny sposób przyczynić się może do 
czasowego choćby podniesienia obrotu pieniężnego i po­
lepszenia interesów całej falangi ludzi, żyjących z prze­
jazdu  obeyeh. Uwagi te nasuw ają  sic nam dziś, z po­
wodu ostatnich zjazdów krakowskich. Kraków leży 
wprawdzie na  tz. „trakcie europejsk im ” , co mu u ła­
twia zadanie, ale czyni też wicie, aby obcych przycią­
gnąć, umie chodzić około tego, żeby zebrania odby­
wały się tam, a nie g d z i e i n d z i e j ,  no i dobrze ua tem 
wy chodzi. A Lwów śpi... na  lauraeh.

W y p a d e k .  W chwili, gdy zamykano dzwi fron­
towo sklepu p. Bratkowskiego przy ul. Batorego, wy­
padły z zawias odrzwia i ugodziły w głowę przecho­
dzącą ulicą p. Katarzynę Ikową tak sih io. iż padm im 
chodnik kalecząc się ponownie. Tow. ratunkowe p o ­
prowadził ocliora do przytomności i odwiozło do iloiim

W  s i ę i i  s i ę .  J a n  Skólski, notoryczny złodziej, na 
wspólkę z towarzyszem „fachu“ wybrali się ouegdnj 
w nocy „na  robotę” . Zaszli tuk aż na  ulicę Korde­
ckiego, gdzie koło kamienicy budowniczego tut. p. k .  
zotuiczyli w Miodniku kratę . Jako  ludzie „fachow i” 
zmiarkowali zaraz, że pod k ra tą  tą  je s t  piwnica, gdzio... 
któż zgadnąć może co się w  niej znajdować mogło. 
Jako  ludzie ciekawi a zarazem przedsiębiorczy, wyła­
mali k-rutę, dostali się do pównicy i zabrali 0 flaszek 
a dla lepszego zabezpieczania piwnicy i ową żelazną 
kratę . Wkrótce p. K. zgłosił się ua  policyę z oznaj­
mieniem, że mu skradziouo 6 flaszek...  octu winuego. 
Sprawców kradzieży osadzono w areszem i j e s t  im 
p raw dzi wie „ oeto w o ” .

P o b i t a .  Anna Miszczak, pokąsana po rękach,
7. raną na czole, zglosiia się wczoraj wieczorem do 
Tow. ra tunkowego z prośoą o pomoc.

Opatrzona żaliła się, iż „oporządziła” j ą  w ten 
sposób je j  lokatorka Rozalia Diaezyszyn za to, iż wy­
powiedziała je j  „ k ą t” w izbie.

P o ć u s a k i  p u c h o w a ,  pierzyny, poszwy, prze­
ścieradła znaczona i bez znaków, bielizna rozmaitego 
gatunku i rodzaju w wielkiej ilości, w ystarczającej na 
kilka wypraw, za lega pokój na iuspekeyi policyjuej. 
Rzeczy te, pochodzące z kradzieży, po większej części 
ua  szkodę nmlradcy p. Seii., są żniwem całorocznej 
pracy agentów poi. Przostrzelskiego i F inkels tem a, któ-, 
rzy  zaaresztowali sp raw có w  Kosturę i Janiszewskiego! 
w  chwili, gdy już byli na „ K in k o w łik ae h ”.

O b ł ę d u  u m y s ł o w e g o  dostała wczoraj praczka. 
Marynnua Nowalt, pracująca w pralni przy pl. Bernar-', 
dyńskim pod ]. 14. Upadłszy w ataku  na ziemię, po-] 
kaleczyła się w ghiwę, a krzyk przestraszouych pra-j 
czek zwabił liczną rzeszę cieką .tych. Wezwano pogoto­
wie Tow. ratunkowego, któro przewiozło Ją do szpitalu 
powszechnego, gdzie jej jednak nie przyjęto, jano zna­
ną szpitalowi nieuleczalnie chorą, co ją  tak ucieszyło, 
że uciekła ze szpitala, nie dozwoliwszy nawet opatrzyć 
sobie ran na głowie. r
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* * ł«m iuw a  k o ś ć .  Prawdziwa, słoniowa kość po- 
ęiTnfŹi nietylko z lei6 w słonia, alo także z Idów ko­
palnianego mamuta. Chociaż zwierzęta te wyginęły 
przed wieloma tysiącami łat, to [irzecież resztki ich 
znajdują się w wielkich ilościach w wiecznych lodach 
Syheryi i krajów arktycznyoh. A resztek tych tak 
wiele, że niektórzy sądzili, iż mogą się one stać 
źródłem pięknego dochodu. Doświadczenia jednak w y­
kazały, że tylko 8t) proc. kopalnej kości może być 
użyta jako  słoniowa, zeszła zaś nie może mieć żadnego 
zastosowania w przemyśle. Kość mamutowa kosztuje 
rubla za funt podczas kiedy ta sam a ilość praw dziwej 
kości słoniowej kosztuje 15 rubli.

Powszechnie mniemają, że najwięcej kości sło­
niowej dostarczają ludye Wsehoduie i Ceylon, co jednak  
nie zgadza się z rzeczywistością. Słonie tamtejsze nie 
mają  wogóle dużycli kłów. Ha Ceylonio na stado, 
złożone ze stu słoni, przypada zaledwie jeden  egzem ­
plarz z ładnymi kłami, ludye Wschodnie dostarczają  
wszystkiego 500 kg. kości słoniowej na  rok —  jest 
to ilość bardzo drobna w porównaniu z produkcyą 
kości słoniowej w Afryce.

Zachodnio ludye dawniej dostarczały mnóstwo 
kości słoniowej, która jednak  po większej części szła 
na  wyrób przedmiotów, służących do użytku tuziem­
com albo na ozdoby do tamtejszych świątyń. Obecnie 
w Iudyacli Zachodnich używ ają wyrobów z kości sło­
niowej przeważnie na ślubne podarki.  Nawet najuboż­
sza panna młoda otrzymuje jako prezent ślubny jedną 
lub kilka bransolet z kości słoniowej.

Gzem bogatszy ofiarodawca, tern szersze są bran- 
zolety i tein piękniej i obficiej ozdobione są  zlotem. 
W niektórych okolicach noszą naw et takie bransolety 
na  nogach. Jasne,  że na f a b r y k a c j i  tak  rozpowsze­
chnionego a itykulu  idzie mnóstwo surowego m n te y a łu ,  
tembardziej, że bransolety wyrabia się z niektórych 
tylko części kłów słoniowych. Obecnie w Iudyacli słoń 
chowany bywa jako zwierzę domowe, a handlarze ko­
ści m uszą coraz h a r d z i ‘j  zwracać się do Afryki, gdzie 
polowania na  słonie stanowią jenzeze teraz jedno z nttj- 
iutratiiiejszych zajęć murzynów. Na obszernym tym 
lądzie słonie żyją w dziewiczych lasach na całej ogro­
mnej przestrzeni od Sahary  aż po K.ipland, chociaż 
w ostatnich czasach i tuta j liczba ich stale się zmniej­
sza. Pod wględem jakości, kość słoniowa jest bardzo 
różnorodną. Najgrubszy, wiec i najlichszy matcryal, 
znajduje się na granicach Sahary , najlepszy zaś w B a­
bunie. W wschodnich okolicach Afryki kość słoniowa 
jest  zbita, w zachodnich zaś prześwietlająca mocno, 
w cienkich zaś listkach prawio przeźroczysta. Jakość 
kłów zależy głównie od pokarmu sloui. W okolicach, 
obfitujących w wodę i doborową paszę ,  zuajduhą się 
najcenniejsze kly.

Z Afryki wywożą rok rocznie 5000 kg. słonio­
wej kości wartości około 10.000 zlr. Dla zebrania tej 
ilości zabija cię ; rzeciętnie 05.000  słoni wyłącznie dla 
celów handlowych

Główne targi na  kość słoniową znajdują się 
w Londynie i Liwcrpolu, guzie na aukc jach  tego towa­
ru zbierają się kupcy z całego świata.

Robiono wielo prób nad sztueziiom wyrabianiem 
kości słoniowej, dotychczas jednak  rezultaty tydh prób 
były bez w yjątku  niezadnwaluia jąte . Szczególnie bile 
bilardowe próbowano robić z celuloidu, kauczuku i in­
nych materyalów. Ale wyroby te tylko zewnętrznym 
swoim wyglądem przypominały bile z kości słoniowej, 
przy pierwswaia bowiem użyciu zaraz okazywała się 
cała ich nicość. Słoniowa kość składa się z miliardów 
komórek, napełnionych plasiną. Każda z nich je s t  h*-r-
p- 1 rr "rr ....

7 C I I I  M Y .
Ptactw a wodnego, kaczek, gęsi, łabędzi, peli­

kanów i rozmaitych brodźców przebywa dużo na j e ­
ziorach i rzekach, a eiekuwem je s t  ułaskawianie 
kormoranów i używanie ich do rybołówstwa.

Między gadami zajmuje wybitne miejsce w ła­
ściwa Chinom i Japonii u udka salam andra  (Cnjpio- 
branchits japonicus). W ęże ,  liczne na południu, 
nikną ku północy, a pomiędzy owadami odznacza się 
gąsienica i ćma. jcdwab.uioza, od niepamiętnych cza­
sów dla. oprzędów jedwnbiiir.zyeh rozmnażana i ho­
dowana.

** *
Bogactwo kopalin w kra ju  tak  górzystym jak  

Chin.y — o ile dotychczasowe badania  geologiczne 
wskazują —  je s t  bardzo znaczne, lecz jak  doląu za 
mało eksploatowane.

Największą część złota otrzymują Chińczycy 
przez przepłukiwanie żwirów rzecznych w górnym 
Jauk-tse-kiangu i górskich rzokaeii J  mami. Najwy­
datniejsze z kopalń złota znajdują się \r Kwci-czou 
i Mo-lio nad Amurem. Krążyły także pogłoski o pół­
wyspie Szan-tuugu, iż ma bogate żyły zlotu i ścią­
gały kaliłornijskieh poszukiwaczy. I  rzeczy w iś Sie na­
trafiono ha, złoto kolo Ning-hai i wyćlobywaia je  tam 
od v. 1890, lecz nie w tak  wielkich nośniach, jak się 
spodziewano.

Najobfitsze kopalnie s rebra  są w prowincvacli 
fjunaii i Pe-czi-li. Toż samo wydobywają miedź w 
■dość znacznej ilości w górach Junanu. Wyborne 
judy  żelaza znajdują się w bardzo wielu mb-jscowo- 
iściath.

O wydobywaniu złota, srebra, miedzi i żelaza 
mówią kroniki chińskie już na 2000 la t  przed Chry­
stusem. Wogóle wytapianie i obróbka tych metali,

metycznie zamknięta, a wszystkie razem zbite są z so­
bą bardzo mocno. Dzięki tej właśnie budowie, kość 
słoniowa ma tę elastyczność, której nie zdoła się na­
dać żadnej z imitacyj.

Odwwiwiic stall kościoła bernardyńskiego.
Je d n ą  z najpiękniejszych pamiątek rene ­

sansu polskiego we Lwowie, je s t  kościół Bernardynów.
Zepsuty wewnątrz nalepionym barokiem, zacho­

wał zewnątrz styl swój bez naleciałości, dzięki k a ­
miennej strukturze.

Rozpoczęty w r. 1G00, staje się kościół Bernar­
dyński budową, około której jednoczą się serca 
lwowian.

Hisloryę długiej, bo 30 ła t  trwającej budowy 
zostawił n; m poeta i burmistrz Lwowa, Zimorowicz.

Architektem był według badań uczonego, pana 
W ładysława Lozańskiego, zawartych w wybornej 
książce „Sztuka lwowska X V I i X V II  stu lec ia“ 
Włoch Paweł Rzymianin. Zdaje się jednak, m iarku­
jąc  [io szczycie, pełnym flamandzkich motywów, iż 
i inno wpływy czynnymi były przy projektowaniu.

Dia tak  pięknego kościoła, którego współcześni 
nucłiwalić się nie mogii, a  niektórzy porównywali aż 
z kościołem ś'V. P io tra  w Rzymie, należało wyrze­
źbić stalle, któreby pięknością odpowiadały monu­
mentalnemu zewnętrza.

Tak powstał więc pewnie po r. 1G30, to je s t  
po ukończeniu kościoła, ioden z najpiękniejszych po­
mników artystycznego stolarstwa, s talle  kościoła 0 0 .
Bernardynów.

Polska niegdyś pełną była tych nieziównanych 
pomników żywej działalności artystycznej.

Nawet epoka gotycka zostawiła nam stalle 
gnieźueńskie, tarnowskie i bieckie pełne wielkiej 
wartości.

Z czasów renesansowych zostało się też sporo 
jeszcze stall w Polsce, jeśli wspomnę tylko o stallach 
kościoła św. J a n a  w W arszawie, stall ich w L eża j­
sku, zgorzalyeh podczas pożaru Krakowa w szóstym 
dziesiątku 19 stuiecia stall Franciszkańskich.

Obok krakowskich jednak  stall, zajmują stalle 
bernardyńskie we Lwowie najpoczestniojszc miejsce.

Uczynione w epoce, kiedy bogactwo form od­
rodzenia przelewało się prawie w barok, dają świa­
dectwo sobą, jak  wysoko stało snycerstwo i s to la r­
stwo w starej Polsce.

Prawio pewucm je s t  bowiem, że polski a r ty s ta  
tworzył je  i rzeźbił.

Piof. Sokołowski w swojej monografii, po­
mieszczonej w sprawozdaniu kom. do badania, dzie­
jów sztuki w Polsce, pisze wyraźnie, że obok Gdań­
ska, nowosądeckie było gniazdem, skąd lozchodziiy 
się wyrob.y artystycznego snycerstwa.

Nie bez racyi i dziś podtatrzański kraj pełen 
je s t  zamiiowanui w rznięciu ornamentów w drzewie 
naw et u pr ;steg>'» ludu.

Czy stalle bernardyn dno biorą swoje początki 
na Podhalu, uio wiadomo. Tradycyo klasztorne po- 
wlada ja, że mistrzem był braciszek zakonny, nato­
miast i akt, żo wśród uczniów' Pfistera dzi ilał 
rzeźbiarz tej miary, co Trocheukowicz Aleksander 
wskazuje, iż i po za mu.ra.nai klasztornymi mógł się 
zanieść; twórca polski arcydzieła jv swoim rodzaju.

Naprowadza. na ton domysł roaiistyczmio od­
dana główna na piątym z iplecku od lewej ręki licząc, 
człowieka starszego o pomarszczonej twarzy, za ­
rośniętej brodą i wąsami.

choćiiy nie tak  dawna, należy do s tarożytnej kultury 
Chińczyków.

Pewne ilości cyny produkuje Junan , łecz zna­
czniejsze ilości przywożą z wyspy indyjskiej Bangka. 
Rtęci je s t  dość dużo w prowincyacli Junanu, Sze- 
ezuanu, Kwang-tuug, Kwei-czon i luuisu, rud oło­
wiowych, często w połączeniu z rudami srebra, 
w prowincyacli Honan. Cze-knuig, Fu-kien i Sze-czuaii.

Z kamieni ubytkowych i ozdobnych należy wy­
mienić granit,  porfyr, marmur, jaspis, agat, chalcedon, 
k ryształ  górski, ametyst, opal, lazulit, turkus i inne. 
Z drogich kamieni znajdują się w Chinach rubin, 
Szafir i topaz.

Kopalni soli kuchennej nie posiadają Ciiinw, 
wy doby w a ją j ą  jednak  w znacznych ilościach przez 
wy murzanre wody słonej ze studzien artezyjskich 
w Julianie i Sze-czuanie, przyczem zasługuje na 
uwagę, iż, do p ilen ia  pod kotłami używają gazu za ­
palnego, który się z tych samych studzien wydobywa. 
W iele soli wywarzają również z jez iora  słonego Lu- 
tsnn w prowincyi Szan-si i na wybrzeżach morskich, 
gdzie j ą  z wody morskiej wydobywoią.

Bardzo cennym i od wieków na najpiękniejsze 
wyroby kernraiczue używanym inateryałein, je s t  wy­
borny „kaolin14, czyli glinka porcelanowa. Sama na­
zwa kaolinu, przeniesiona na wynajdywane później 
w rozmaitych laa jach  glinki porcenalowo, pochodzi 
od miejscowości Kao-ling w prowincyi Kiang-si, gdzie 
j ą  Chińczycy eksploatują.

Lecz nąjwiększom może. chociaż dziś jeszcze 
słabo wyzyskanem bogactwem górniczem Ohio, je s t  
węgiel kamienny. Zdaniem geologów tylko jedne 
Stany Zjednoczone północnej Ameryki mogą się pod 
tym względem równać z Chinami, Pojawia się ou 
w warunkach, ułatwiających eksp loatac ję ,  a często­
kroć łączy się wprost z pokładami rudy żelaznej, 
tak , że w jednej i tej samej miejscowości daje go­
tową podstawę do rozwinięcia najpotężniejszego

W edług starego zwyczaju, autor znaczył dzieło 
wplataniem podobizny swojej w jego ramy. Czy gło­
wa ta  je s t  obrazem twórcy, czy wykonawcy, dziś 
trudno rozstrzygnąć.

Stalle kościoła bernardyńskiego umieszczone są 
w absydzie za ołtarzem i ciągną się rzędem siedzeń 
wzdłuż ściany i tworzą zjednoczonych 40  mmjsc dla 
braci zakonnej.

Materyalcm je s t  drzewo dębowe i lipowe.
Rzeźby zdobią przód pulpitu, przedziały sie­

dzeń, zapiecki i baldachim konsolami podparty, gę­
sto i bogato, inkrustaeya pokrywa zaś resz tę .

Motywa rzeźb niezrównanie komponowanych 
i rzeźbionych nie powtarzają #ię piawie nigdzie.

Niestrudzone natchnienie twórcy, daje tak ą  moc 
ornamentyki świeżej, pełnej, soczystej, tak ą  liczbę 
wielką pomysłów, czerpanych ze świata roślinnego 
i zwierzęcego, że rozkosz patrzeć się na to arcy­
dzieło sztuki naszej.

N iestety  czas nadżarł zębom swoim materyał, 
zwłaszcza miększa lipa i jasion uległy zniszczeniu, 
a res tauracya  okazała się konieczną.

Zakon przedsięwziął ją , wsparty  subw encją  — 
i od dwóch tygodni prawaczęść stall uległa rozebraniu.

R e s ta u ra c ją  kieruje z i umienia grona konser­
watorów, p. architekt Tarczalowiez, k tóry pojmuje 
zadanie swoje nader starannie i sumiennie.

Pierwszym bowiem nakazem moralnym re s tau ­
ra to ra  arcbiteUbi je s t  wierność w odtworzeniu pierwo­
wzoru możliwie doskonała.

Pan prof. Antoniewicz jako k o n sen u i to r  za rzą ­
dza odnowieniem cennego zabytku.

J e s t  więc te raz  uzasadniona nadzieja, że cenny 
zabytek po długie czasy jeszcze będzie świadczył o 
pełności życia artystycznego mieszczańskiej Polski i 
nie zginie, j a k  tyle nieodżałowanych pozostałości 
z czasów rzeczywistego i samodzielnego istnienia' 
sztuki stosowanej u nas.

Architekt K azim ierz MoJclowsJci.

I f c e j B e & z e  E i a u d l « » w e .

2  targu  pieniężnego.
24- lipcu. Zaniknięcie w czor. (rjetfly popoK d. 

N o tow ano : Al cye uustr. Zakt. k redy tow ego  6(>G'50, Akcye u - g .  
Zakładu k redy tow ego  OSO — , Akcye ang lo-bankn  270-50, Akcye. 
U m onbnnkn 5 5 7 ‘— , Akcye L anderbanku  4 16 '— , Akcye Bank-' 
vereim i 402 '— , Akcye llodencred it — , Akcye Gal. Banku 
h ipo tecznego  — •— , A kcye kolei p ań stw o w y ch  t!5 7 '— , Akcyo; 
kolei połudn iow ych  i 013*50, Akcye T ram w ay  A. 2 8 2 — , B. — ' — ,' 
Akcye ko le i E lbethnl 4 0 1 '— , A kcye koloi póln. — '— , Akcye 
kolei cze in . — • — , Akcye Alpiny 4Ó 2'50, Akcye k im a M uranyi 
5 1 0 '— , A kcye P rag . T o w arz y stw a  żel. 1705*— , A k c y e  F abrjn i! 
broni 220 — , Akcye tureckie ty ton iow o 280-— , Oblig. w ęg. ind! 
90 ' 10, llout* m ajow a 0 7 -25 , A ustr. R enta ko ro n o w a 97 '48 , 
W ęg. R enta ko ro n o w a U0'S5, 50 1. L is ty  T ow . kred. ziem.!
9 0 '5 0 , 4 proc. listy  Banku kraj. 9 2 '— , 4 •Je prc. Banku kraj 
99-25, -1 p ic . listy  Banku liip. 01"— , 4 '/2  prc. listy  Barku: 
tup. 9Ś '50 , 5 prc listy  Banku h ipot. !0 9 '5 0 , 4 prc. Gal. Oblig. 
prop iuac. iKi'— , 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1892 r. U l'10 , 4 prc,
PożyCzkn m. L w ow a 89 '50 , L osy  tu reck ie  102 '50 , Marki 1 18 '67 
R uble 2yś>'f.0.

T e n d e n c ja  lep sza .

K c r l i u ,  2 4 lipca. P rzy  zam knięciu  w czo ra jsze j gieł­
d y :  K redyty  2 1 0 — , S taa ish a lm y  139*50, U isconto Cotim n-
drt 175 4 0 , Berlin. T ow . licndl. 147 '90 , L auru  215 '75  Bochume- 
197 5 0 , Kolej póin. w schodnio  p ru sk a  — '— , Ruble za  go tów kę 
2 1 0 — , Kolej w arsz.-w ied . — »—  Kolej m o rza  śródziem nego  
97 ’90 , Kolej M eridiou.d 12D 50, L osy tureck ie  108 '25 , Rontu 
w łosku 915-10, „ tla rp o n o i"  k o p a ln ie  w ęgla 1 8 7 '2 5 , Kolej 'Mai 
rienburg-M iaw lca — ' — , IG .nsolidation  sŚ S '7 3 , L om bard#  25 40 ,' 
Kolej l lo n i j  112 90 , Niemiecki bank  n a ro d o w y  134-25, K anada 
Prefcred 86 8 '',  Akcye żeglugi ham burskiej 121 40.

przemysłu. W edle badań Riełitliofeua największe za­
głębia węgla kamiennego posiadają prowineye Szon-si 
i Szan-si na północy a Sze-czuan na południu, gdzie 
mają się one rozciągać na 33.000 łritn. kw., docho­
dząc grubością pokładów do G i 9 metrów.

W nrtr ść węgla kamiennogo je s t  Chińczykom 
od dawna znaną. Wspomina o nim już jedno 
z dzieł 7 I I I  stulecia przed Chrystusem. Marco Polo 
w relaeyi ze s wy cli podróży wyraża zdziwienie, że, 
Cimiezycy używają czarnej ziemi do palenia. Cóż- 
kolwiekbądź, eksp loa tac ja  węgla w Chinach me 
przybra ła  dotąd znacznych rozmiarów. Najczynniejsze 
jeszcze są  te kopalnie, z których można dowozić 
węgiel okrętami do jiortów. Do takich należą kopalnia 
w Kai-piog w jirowincyi Peczyli, połączona z wybrze­
żem koleją żelazną, i w 'Vu-gu-szwei, niedaleko za 
toki Liau-timg. W yspa  Formoza posiada również 
kopalnie węgla w K -hung, .połączone z morzem k o ­
leją, i naftę na zachodnich wybrzeżach.

I l i .  L u d n o ś ć  —  j e j  t y p y ,  s p o s ó b  ż y c i a ,  
z a j ę c i a .

W szystk ie  ludy, zamieszkujące obszar Chin, 
zaliczamy cło riisy mongolskiej. Nie należy sobie 
jeduak  wyobrażać, ze te 400 milionów mieszkańców, 
to ludność jednolita , odznaczająca się tom, że ma 
okrągło głowy, szerokie twarze, żółtą cerę, ukośne 
oczy, czarne szorstkie włosy i średni w zrost ciała.1 
Same różnice klimatu musiały na tej olbrz .nnioj 
ludności wycisnąć swe piętna i wytworzyć dość da­
leko od siebie odbiegaiące typy — cliociaż przyznać 
trzeba, że kultura duchowa i wpływy natury pań­
stwowej zdziałały, co ty i ko można było, aby z roz- 
maitycń ludów wytworzyć jedną  państwową całość.

(C. d. n.).
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R i l d n p e f t Z l ,  24 łipca. W czor. g!eł. Ansli*. litc .l. f»G4*— , 
W ę g . b a n k  kred. 6 8 5 '— , W ęg, ban k  esk o n to w y  4 5 3 '— , W ę ;'«  bsisik 
h i p o t e c z n y  423*— , W ęg. te n tu  k o ro n o w a  00 90 , K b łin t im iim i»  
5 1 5 .— , W ęg .4 -ppoc. ren ta  96*— , W ęg, b an k  d la  p.rzeui. i Imndiu 
1 78 .— , S tau tsbu lm y 4 6 3 ’— , Kolojo u liczne 5 9 0 — . W ęg. ban k  c.sk. 
0 9 — , W ęg. p o ż . p rem iow a 108*50, Au/slr. re n ta  k o ro n o w a  .96*75 
Kle Ii Ir . kol. u liczne 292*— Gaiiz & Co. 32*50, Sulgotiu  jauer 
3 1 9 '— , A u s t r .  z ło ta  re n ta  9 6 '2 5 . Akcye eloktr. 234 —*.

U sposobien ie  silne.
24 lipcu. W czo ra jsza  gioM u w ieczo rna  

Kredyty 207*25, StuiU sbalm y 189 90 , 3 ,om bui\iy — *— , Alpiny 
2 2 1 '— , AiłStryacUa ren ta  pap ierow i! 96 5 0 , A n s t r .  sre b rn a  ren ta  
96 35, A ustr. z ło ta  rontu  97*55, W ęgiorslca z ło ta  re n ta  96*40 
U niontnm ki — Akcye elektr. 127*50 Kolej pó ln .-zach . — *— ,

U sposob ien ie  słabe.
E * a r y ż ,  24  lipcu. W czor. gfeldu C red . fo itc ier — ’— 

i  p ro c .p o ży czk a  ru m u ń sk u  1896 r. 75*70, G recka poży czk a  — * — 
proc. h iszp ań sk ie  K xterieurs 72*87.

U sposob ien ie  silne.
IfierBiai 24 lipca. W czor. g ie łda  w ieczór. (N uchboerso) 

K redy ty  207 —  S tau tsbu lm y 139*50, I.om bnrdy 25*40, R osyjskie 
b ankno ty  (k asa )  —*— , Kos, b an k n o ty  (uK ) — *— , D isconto 
C om andit 175*40.

U sposob ien ie  sp o k o jn e .

■ f a n i b u r e ,  24 lip ca . W c z o ra jsz a  g ie łda  w ie c z o rn i. 
K redyty 207*25 L om bardy  25*— , S ta tsb a lm y  139*25 A nsir. 
z ło ta  ren ta  97*—*. W ęg ierska  zlotu re n ta  96*60. S reb ro  — *— 
p łacono  — *— żąd an o . S reb rna  re n ta  96 20 W łoskie 92*30 L osy 
z 60  r. 135*— .

U sposobien ie  silne.

T arg zbożow y i tow arow y,
I t i n l i i p c S Z t ,  24 lipcn. P szen ica  na p aździern ik

7*51 do 7*52, żyto  na  październ ik  (>*67 do (!’9ft ow ies na 
p aźd z ie rn ik  5*28 do  5*22 k u k u ry d za  n a  lipiec n*37 do u*88, 
na  p aździern ik  5*82 Jo  5*811, n a  tnaj 1.10L r. 4 o l  do 4*82, 
rzep ak  na sie rp ień  1(JU0 r. 18 10 do !1!'20.

W iedeń, 24 lipca. (k/n  < o < :awa). Na wczo­
rajsze') giełdzie sprzedawano:

Pszenica na jesień 7 ’77 do 7'82, żyto na jesień 
7 '07 do 7T 0 , owies na jesień S'f)l do — '— , ku­
kurydza na lipiec sierpień 5 '14  do H  , kukurydza 
na maj czerwiec 1901 r. o '09  do 5T 0 .

Końcowe notowania: Pszenica nil jesień 7'<9, 
żyto na jesień 7*02, kukurydza na lipiec sierpień 
6*13, kukurydza na wrzesień paźdz/it m ik  6 1 7 ,  k u ­
kurydza na maj czerwiec 1901 r. 5'08.

Spirytus na listopad za 100 likt. 40 ' — do 41' — .
W iedeń , 24 lipca. Cukier surowy 01 ’20 

(Spokojny). Nafta  galicyiska niezmieniona. Spirytus 
44-40 do — .

austr. 84'35.

Ii,
m m m  o g i o s z e m a .

f T |. Z ie lo n a  15. D e  n a ję c ia :  
m  i a s s k a n j o l« i"w ft 1 o rs  k  i o, 

'2 .p o k o jo  i r o n te w n  z a ra z , n il 
1 s ie r p n ia  4  p o k u je ,  n iK o w u , 
p rz  u lp o k c j ,  k u c im ia  a to . zaS O  
k o r o n  S190G

poko je  z k u c h n ;ą, n y ż  t i 
11 l i  i i  s p iż u .* 'i ia  d o  w y n a ię c i f t  
z a ra z . L I .  lo h is o s z a  K i .  U iilO

D © w e r  d o  n a b y c ia  z a  6 5  c l .  
■ "  „  W u llo n ra d * ' p r a w ie  n o w y .  
K a r o la  -L u d w ik a  2 ‘J , u  d o z .o rc y .

6.470

T U l M s I i ć e g o  3 ,  I .  p ię t r o ,  
* “  P o k ó j  f r o n t o w y  z  m e b la m i 
i  o u to m  u t r z y m a n io m  od  1 -g ó  
s ie r p n ia .  T a m ż e  o b ia d y  d o m o ­
w o . 30S7

M  odownie pokojowe, won- 
y *  n v  c y n k o w e  póieca J 'e- 
liks Książkiewicz Im wysta­
wie okazów przfiTQshi krm- 
j a w o g o  i przy ul. jagielloń­
skiej iS. “ k.ypi

obi* Twierdza
p . Cii<wo.Ś5itm

s p fz o d a je  lo c o  s tae .ya  c i-  
s k a  z n a k o m ito  ż y to  B id iU e n t i  
T r iu m p i i  i , im p e r ia l* * ,  tu d z ie ż  

n io n ta ń s la i i  do  n a s io n  a.
Ottjyu 1» ci. i.

•idO*'

Ońwiadfckasfi i
ż o  w  ld a ź a e y m  r o k u  n ie  

s p rz e d a ję  w y io b y  m o jo  c n k m i  
n ic z o ,  a n i  w o d ę  s o ć lo w ą  w  b u d ­
ce  p a r k u  K i l i i i s k io g ^ ,  a  p rz e to  
p o d s z y w a n ie  s ię  o b o c n io  s p rz e ­
d a ją c y c h  p o d  m o ją  f i r m o  w o ­
b e c  k i l k u  w y p a d k ó w  z a s ła b n ię ć  
p o  s p o ż y c iu  ta m ż e  l ic h y c h  w y ­
r o b ó w  —  u w a ż a ć  n a le ż y  za  
l im w ia ś e iw o  i  u b l iż a ją c e  m o jo j  
r e n o m o w a n e j  f i r m ie ,  4 00 5  
'■lichnł Z y g m u n t  Litwiński. 

c u k ie r n ia ,  u l.  K r ę ta  7.

m ii
w y je d n y w a  i  s p rs e d a jo  w e  

w s z y s tk ic h  k r a ja c h  IG

l i a ż y n i e r  K .  O s i o w s k i
Wlęa*yiiarndawe ldiiro l ir łu iM te  

i w Berlinie P o ts d a m ir r a r  3

Banknoty 

Trzypioeent. ren ta  99-92. 

Cukier K

Berlin, 24 lipca.
Spirytus 5 0 ’40.

Paryż 24 lipca.
M ą k a  — "— .

P raga, 24 iipca. 
kampanja 25*30.

Hamburg, 24 lipca. Kawa R loco ordyn. 
4 2 * —  do 4 4 ’— , prawdziwa ordyn. 45 -—  do 4 7 '— , 
dobra 4 8 '—  do 5 0 '— , Santos Good na maj 45-75, 
na wrzesień 16'25, na grudzień 47"— , na mai sec 
47-50.

Havre, 24 lipca. Kawa Santos Good Ave- 
rage na lipiec 55'25, na listopad > >'75.

F r a n k f u i t ,  24 lipca. Austr. kred. 207"25. 
Koleje państw. 189-90, Alpiny — , Diskonto 
i 75-30, L aura  815-60.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor:
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L W O W S K I  A K C Y J N Y

I łf f lt  y wi* tji H y ęjjl S fi s d J

K a ro la  Lu d w ik a  I, 3, !. piętro
U dzie la  pożyczki n a  z a s taw y :  

K o s z t o w n o ś c i  wszelkiego rodz;iju, 
P a p i e r ó w  w a i f c o ś c i c w j c h  i 
P r z e d m i o t ó w  c e n n y c h  w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża ,ię w miarę 
wysokości pożyczki. lOlet

B i u r o  o t w a r t o  c d  9 - 1  i  3 - 6 .

V
, <*/ *>
(ej ">V* >7^' V9(f?

©
/ll) »

/«y »

ł;-4* ais"c* .£> a-i'® Q-k̂~QĄs A łYs di. i> a,:"v i? a ->v e Tf) JiL.''
-*'7- Jjv j -,v Jp, Ji~ jjv

W  d r - g g i ł i t i  w y d a n i a ^ i

świst,o opr-ścily -prasę:

s e n s u r y j n a  b r o s z u r a .
Cena: 1 kor., z przes. poczt. 1 kor. S(J hal.

I U . I . O H39*̂  *
^  w  krain i sagranioą.
^  R ze c z p ra k ty c zn ie  i w y c ze rp u ją c o  o p ra co w a n a  
KJt Cena: L kor., z przes. poczt. 1 hor. 20 lid. 
ę j y  Z D o  2009

S  w AMMsIracfi „SiOWA POLSKIEGO", Lwów.

Rozpisanie lioytaoyi 
na budowę szpitala powszechnego w Kałuszu,

N in ie js ze m  ro zp is u je  się I i « \ y t » c y < ę  
ufi b u d o w ę  p o w s ze c h n e g o  s zp i­

ta l'!. in n e n ia  . . F a ^ a s s H s s k s *  2 . “
w  M ,a s ls zs s £ 3 .

© r e a - t y  za p ie c zę to w a n e  m a ją  b y ć  w n ie ­
sione dssasa i  O  s i e s ^ j m i a  l»a ** do g o d z in y  
12 -te j w  p o łu d n ie .

B u d o w a  m a  b y ć  w y k o n a n ą  p o d łu g  w y ł o ­
ż o n y c h  w  R a d z ie  p o w ia to w e j w  K a ł u s z u  pla­
n ó w , g d zie  te ż  ogólne i s zc ze g ó ło w e  w a ru n k i 
są do p rz e jrz e n ia .

P r z e d  w n ie s ie n ie m  ofe rt, u b ie g a ją c y  się 
o tę b u d o w ę , p o d p is ze  ta k  p la n y , ja k o te ż 
s zc ze g ó ło w e  i ogólne w a ru n k i.

F o r m u la r z e  p rze d m ia ru  clo w y p e łn ie n ia  
ja k o te ż  w z ó r  deklaracy i u b ie g a ją c yc h  się, m o ­
ż n a  o tr z y m a ć  od K o m ite tu  b u d o w y  w  R a d z ie  
p o w ia to w e j w  K a ł u s z u .

K a ł u s z , 20  lipca 19 0 0 .
K a  z  i m  i e r z  R o j  o w s ł t  i

.",971 przewodniczący Komitetu budowy.
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j ę d y n e  w  k r a j u  p i s m o  c o d z i ę a n e  

ilu strow ane
z krajuprzyuusi najnuw sze w iadom ości

i  z e  ś w ia t a .

wychodzi codzień o godzinie 6  wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera te legram y  z osta­
tniej ch w ili, których żadne inne pismo 

podać nie może.

W a iś jf f l I t a l i a  ilustrowane rje ta ti.
Mie.sioc.ziue kilkadziesiąt iiustrucyj.

W IE K  X X . .
jest najtańszBiii pismem mdzigooi w całej Poiscs

Prenum era ta  miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 k o ro n ę — im prowincyi 1 L. 50 li. 

E gzem plarz 4  helery.
A d r e s : W iek X X ., Lwów, Choraresyzna  

l. 19.
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Kurs giełdy  w iedeńskiej
Z  d n iu  23  l ip o a  11)00 r.

K u r s a  w s z e lk ic h  a k c y j  i  r ó ż n y c h  lo ­

s ó w , n o to w a n e  s ą  . o d  s z t u k i 11 w  w a lu c ie  

k o r o n o w e j

n g r l a j  d S i . ^  p i i i w l w . t .

snta papierow a • l . .
snta srebrna . . . . •
rsy x roku 1854 po 250 zł. juk. 4° o

1860 po 600 zł. wn. u(),o
* * 18G0 po 300 zł. 5«o .
* " 1804 po 100 zł. .

ta  Ziuta wui. woi — «•» .vw
ta  w olna od pod. 4°,o za  2U0 kor.

OliliciiCJi! lf lilujimr.
Kol. A rcyks. A lbreelita za 100 zł. 4n o . 
lio i. Cesarzow ej E lżbiety  w zlocie wolne 

od podatku  za lnu zł.
Kol. C esarza F ranciszka  Józefa  za lUuzł.

GV4®fo........................................
Kol. A rcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne 

od podatku  za 200 kor. 4°/o 
K olej K arola L udw ika po 200 zł. mk. 

(ostem pl. akcye) 5°/o .

Kol. Axc. A lbrechta za 300 zł. 5°/o 
„ w  złocie za 2U0 zł. 5°/o ; ♦ t

K ok-Lukow ińskie lokal, za  200 koron
4 0 /0 ........................................

Kol, g a l, K arola Ludw ika za 200, 100 z ł.
4 ° /o................

Kol Iw ow sko-czern .-jassk iej z r .  1894za 
400 kor.3°'o

p ła cą  ią d a ją

57 S0
97*40 97 00
171 —
134*75 135 75
104 50 iou —
1 0 3 .- 195*—

i R a d z ! o ń s tw ł i

e h .

t\ .  115 05 115*85
9 /4 0 97 Co

i'.. 83*80 84* —

94* — 95 —

313 30 114 Ib*

1 1 9 -- 119-CO

95-25 10*2-5

422-50 413*50

( k o l e j o w e ) .

95*25 96*25

94-40 95*25

94*— 95.40

f i i i c a K  głSŁ«IV iW <a k r a j ó w  k o x u n y  w ę p .ie ia k ie j

r.lctii le b tn  su HO t,ł, 4°pj, » j I lu  *43 liuGÓ
a » ,  w w ai. kor. ku 200 *ł,, dbl. 4U, u . . . .  01*— 0120
„ l:« r p .u top . 10 0 ■ 98*— 98*90

W ęg. H , op r, ie g n l O sy  mi lun *ł. i  pr, 139-24 140.2-j
m pożpreiuiow it EU IM* zł. , 158-60 159'00
9 .  m t a  5;) *ł. • 157*20 108*23

Same* 2i»X)l!kxn4)
J o*, k in j. H ukowiny ■ r . IhUiJ lun. «*

200 k1. Ii n r. 4l'Jc .  . . . —' — 94* —
!>ukowihalde obi p iop liu tcy jne  lo». »a

uh) kt. r/‘u ........................................ -  102*—
(Jnlic, |ioź . k ra ). * r . 187U »a 100 »t. b'r« ~ —•
(m ile. po r. k ra j .  >1 r .  I8PH aa 200 ko r. i ",u iK*Ó0 92"50 
(iiilic. obli|». pro p in. £ roku  1881*. ■* Idt)

R ł..l>  . . . .  1 . 98.60 DC.50
iużycstkn  p rem io w an i. W Ic ih iiu»»i'. I ** / A 122*10 -
i o ży c /k a  unartt-A Lwown ■ roku  tOuli **

l(i>')  89*50 90.50
R enta v.łubka j a  100 ko r. 4".w . , —
i o iy c zk a  bu ł^aiukn  % r .  lobii 100 ml. (i'V* 90.* 0 bu.40

l.E fcłSy a i i i . ' t a w c t c *  O L lig . h ijJO t i h a ly  a i i r ż n e
(/.11 1 ()!) z l .  N o js i.),

AtiHfr. «al»i. kreii. ulom . Iiim.  vt ł>() ła t 04.20 95.20
RukowIbsU* «akJ. k re d . «lein. łon. ( » > .  *03.20 JO3.70

p » * * 19;i A1',o .  05.— 95.40
łłju . Akc. bank b łp . Ity^o pr«:u. Iu4. i/ ',t  109.00 110.—*

• « •  10 50 lut 4 q . 98.00 &y*50* .  60 |At ta 2-1(1
U 01 im 4'/-i . .  . .  . • 91 .— 92.—

K ał. Ty w. k red . »!eai. 4‘Yu Jod. 50 la l • 91*— 92.—
.  ,  .  4*V« lou. 41 la t ,  91*Yó 92*75

4(v. faUro . . 91.40 92.40
,  ,  4",o aa 2*00 kor. . b l.««  91*60

R,Mi U u iirnj«)\ve];t> A\n (JnsScyl 1 liQ<liłU.
4'/r°/ij f tl1, u la t uw roloe .

RunUc kra jów , lun. 57'/a Jut ko r. 4'jg
11 alit; 11 !iru}o(voi;.o nl>l.'g. kuni u u . li 0 :11. 5"*;
Ii mik 11 Uriijiłwoy.o cb lig . koiuoii. łlo iu . 42

lai n i  2(H> k o i .  4 ’,‘J'bi .
ił uli ku k ra jow ego  obligsto. kom un 4, eni

45-ler,, z:v 2'»0 kor. 4",u . , , 93*— 94*-~
lihiiltu kru jow . obi. kol. łc s . bu 2b0 kfir. 4"/o 93.— 94.—
A uub. wefclo ihk . ban Lu 40'/* Ińt lun. *"!/9 98.50 99.60

99.20 GG.C0
93.— (•;—

ióu  15 100 40

99.75 100.75

O b S i ^ a c y e  z  p raw om  pierwszeństwu

z a  100 zł. nom .
Kol. Jm ów -U *er.-,lessy , i r .  1884 «» B0Q

*1. 4u,o m n ie j 10'V« * .  * 87*.— 88* -
K olei 1.w ów -C»eni. t r .  1884 ** 3U0 t l .  4"/« 93 50 94*50
Jjftl. kol. lo k . w schodu. miiHK) #ł. 4l,/« — *— —*—
Ga*. W ęg. kolei em . 1H70 i a  2 0 0  *>. f/Yo 103*25 104 25

.  1878 ba 2 0 0  bL r>‘V« 103* -  l b 4 — 
_ .  .  .  1887 ba 2 0 0  «1. 4«V* 92*30 93.—

f i i w ż i i c
taaaamrmnaa

n) J io p y  p r  u c e n t  o w e .
AuMi. zak l. k r . u b l .  p r. i* r .  UUift il 23 8. f.O 240 GO

» ,  .  lFfma*,® 234*— Ł’35‘50
Io w . ćeg. nu Dunnju 100 *t. n»k. 4-,.. . 340,— 360.—
Li eg u In v. imio lMniaju « 1870. ItJOzl. 5", o 251-— 203—
W ęg. Ban ku liip. po tuli zł. 4'Yu 937 30 239 60
EuiyczUii iii, TryeHfu MO „\\i. 4',Vjq 37 U. — — —

iw. .  50*1- d 'o ISO- — . —
Rożyczkn nerb. prom . po RH) 'J '« 7 4*7 -r» 76.75
Turuekio  u b l. tm m . Uu.'eJ. po 4lio fr, lo4-2ó lu5*2ó

h) L o s y  b e % p r o c e  u i o w e.
(l(nn)Bituł ;i »,*. # 12.09 13-00

Zakl. k red . illu W. 1 p. po Ruj . , 385 — 387—
Ciury 4ii » ł. m k . . . . . . 127,24 128*25
1'użyuzkn n i. h tabruku  20 , , 04.40 fiO.50
Losy ni. U rnkow a 110 *1. . , 72 .— 7T-59
1’O 'ijozku ni. Lubiniiy 20 ■*(.;. .  . 47.50 49*50
Ofeii 40 ftf. # 125.— 128.—
Bulfly 4v) ał. m k. . . .  . i;;j.*— 183.—
Czerw , k isyóa  tu»r. R )*ł. ,  . d i*— 43.75
(Uor w. krzyr.a w*jg. iu«r. ;» «t. t 2 ‘21.27
l.p jy  lu in l. ń iu . KuOnlfA )0 *i. m 63.50 65-5'J
Liii mu 40 zł. m k. . . . . 172*- 174 —
R ui g sk a  zo ą CU-25 61.25

9 Gouois 40 a l. i)'k . . 183*— 186,—
F ożyczka ni. ejtuuiriiuwuw.-» :M 130. —• — ■ —
W ulHuielna tłO »t, m k. . . . . __. ,—-_
Kusy kom unalite m . W iedniu * I 74 r. 382*— 3 S 4 -

A 3 4 .C J C  p l'5C cd * ig b io is lw  t u m s p o i l o w y c h .

liukuw . k e t. uW. lakc. pler«r.) 20 0 * 1 . =
•JuO k................................... 290*— 4( 0 -

a .  ,  (akc. enkł.) 2 0 0  » l. =
400 fc................................... 284* — —

póln.-cnu. F erd . i()<)() *t. mir. -=s
L’l UU k. Cl40. - 6146.—

m Lwńw-t^orn.-JuKRy l’Ot) ai. =  *r0()k. 530*— 532*—
,  w uclim lii.-gany.-lnk. 200 x. ~  JDOlc. 3U2.--
m pnfmlwowyr.ń 290 »[. >Sr. =^480!;. 'j'59'50 605*50
.  |iuitidiiiiiWH) 200 z. fihy f. =z=489k. l l ó . 50 J 12.50
» w eglur. jfiillu. 1. ZOO 4t. ==4uUic, 406, — 410’—

A I i  4? 4 t : 111K «3 w ("Sit ur.l »!vq).

li na Ku Angin nu Kil*. 120 ul. ,  , • 276-50 tj co f

Renul. banku Imiidl. 900 - t̂. .  , Stfi85*~ 16 90 —
2nkl. k red . <0u luuiiliii i pr*»m. v . « i . . Cti8'7Ó 669.25
W ęg. ltanku k red y t. 2 0 0  *1. . ,  • 585— Cb7
!)»*!_ i^auutr. tow . euk . 5 0 0  * ł. • 1420.— 1430.—
Głilf bauku lilpo t. 2 0 0  «ł. ,  , 641*— 642*—
m 9 d la liauUiu t praoni. 2 0 0  4 l. 356 364__

Banku d la  k ra j . ko ronny  oh 290 a i. • 417*— 418.—
.  Auwtro-w<}g. tiOO i ł .  . 1710. - 1724*—
9 Zw ląsk . (UnlmibHiik) TJil « 567.— *35 a*—

C aesk . banku aw lą-ik. 100 257,— 268.—
2ivnaioenflkn bw ikn 1 0 0  *j. 259*—. 259*50

p r /.o t l.ii^ h io rs L w  p ra o m y sZ o  v y o :

Ofldc. ka rp ac . na ft. tow ar* . 509 kur.
Aufttr. Tiiw . i;uru lc»e Alplue 100 nł. 
rrA zklegu Tow . ie U  11. p r ie m . 200
llcbodniCA filio Uor.................................
1 'itreckla uara. ty ton iu  w. 200 fr . per.
TfiU U  tuw . kup. wyglft /O *i. j  .

V5' itlĄ t j*.
D ukat ce«»rN/tl . . . .  
A ustr- w ęg. 8 g u ld . «łun\ m uuet« . 
2()-rraukówk& .  • . . ,
20 -u i:irU ów l< a........................................
K u ssyjsk i p ólliiiperyA ł . ,  ,
N feiiu iick io  bank noty  na 1 0 0  m arek  
W ło sk ie  bm ;knoty 100 lip .  ,
R ubla. .  .  .  •
8 ouvereny , . . . .

950.— 9C0- —
456.50 4 i j ‘50

• 1760.-- 1770*—.
1663. .0 7 0 * -

u J». 289 — 2 81 .—
432 — 438.—j

11*39 11*42

. 10*32 19*24 1

. 23*70 23*79 5

*. 118,57 1IS.77
90*59 90*70

• 9*f>uVł V  5fi*; ł
.  24.15 24*24

B s r l i i J ,  l i n i a  2 3  l ip c a :

P(ł*U, listy  anHiawne 4 pruo. tiary u 6 —U 
w .  U1/* proc. .  .

. 101*20
• ,  93*00

9 6  proc. fcłer* a  4 . . * • 92.90,
Roili. llKty re n to n e  4 proc. . . . . 100. io

»':> I'n i3 . • . 92 63
Rozti. ot'B;?noye pro w. a 1/* pruo. , ,
Kubie (lut*) . . . . . . .  21*6.04
Austr. banknoty  { t00) . . , 84*36
l is ty  •HHtnwne K ról. Polak. 4'/> pru-a- ♦ 97.60

W a r s z a w a ,  d n iu  2 3  l ip c a

Listy Okwldno. K ról. Polak, d u ia  . •
.  łlro&u.

lluu. P o i. JTenj. « roku 1804 . ,
,  .  „ I8W

OM. m cm . Banku k»!achooklego .
Maty «>vkt. Tuw . k ied . memsU. duże

............................................................... ' t r i i b u ,
niiasU WuiHjawy ner. VII,

;  .  . «»> ucm.

y s t e r s l n i r g ,  d n iu  2 3  l ip c a :

Ko»yJ»kA im iy cak a  p ien i. ■ r . l . id i  .*
m * . n r .  1804 •

Klaty ttAHt. To w. kred . «iem . Kr. puluk. .
.  ro sy jsk ie  .  • ,

m m k ijow sk ie ,  • #
9 wilouskie , . *
a c h a r k o w s k i e . ,

m  c h e r s o ń s k ie  .
,  k yaa rft^ -tau ryde .

99.20 
»8*St) 

304-— 
204 -  
210.5/1 

97.40

93.85

316. - 
258.— 

98.2(1

fl5.ht

98M
190*—
99.59

NuLtadom iSpóha wydawniczej we Lwowie, Stow. zm . z  ogr. poręką. —  Z D rukarn i „Słowa P o lsa iego“ wo Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


